
 

Chyba słowo Pocieszyciel – to nie to 

samo co Paraklet.  
Pocieszać – to za mało. 
Mowa o Duchu Świętym, który jest 

mocą. Nieraz niespodziewanie odsłania 

zawsze aktualny dla nas sens Pisma 

Świętego. 
Ile razy święte słowa, na które nie 

zwracamy uwagi - nagle stają się nam 
bliskie, najbardziej potrzebne, żywe 

To Duch Święty przypomina to, co 

najważniejsze w danej chwili dla naszej 
duszy. 

Z Wniebowstąpieniem Pań-
skim łączą się tzw. Dni Krzyżo-
we obchodzone w poniedziałek, 

wtorek i środę przed tą uroczy-
stością. Są to dni błagalnej mo-

dlitwy o urodzaj i zachowanie od 
klęsk żywiołowych.  

Obchód Dni Krzyżowych za-
początkował w Galii ok. roku 470 

biskup diecezji Vienne – Mamert, 

w związku z klęskami nieurodza-
ju, trzęsienia ziemi i woj-

ny. Nazwa Dni Krzyżowe wywo-
dzi się stąd, że modlono się 

wówczas, idąc w procesji z głów-

nego kościoła do innych kościo-
łów, kaplic i krzyży przydrożnych. 

Od IX w. śpiewano podczas pro-
cesji Litanię do Wszystkich Świę-

tych. W średniowieczu w takich 

procesjach brali udział także kró-
lowie, magnaci, władze danego 

miasta, lud – wszyscy zazwyczaj 
w strojach pokutnych. W niektó-

rych miejscowościach poświęca-
no popiół i posypywano nim 

uczestniczących w procesji. 

- Pracujesz jako pielęgniarz  

w Krakowskim Szpitalu Specjali-
stycznym, któremu patronuje św. 

Jan Paweł II. Jak wygląda w ta-
kim miejscu kult Świętego, który 

jest tak ważny dla wielu ludzi? 

- Krakowski szpital ma rzeczywiście 
wyjątkowe szczęście, że jego patronem 

jest św. Jan Paweł II. Jest też jedynym 
szpitalem w Polsce, któremu imię nadał 

sam Patron, podczas uroczystości po-
święcenia nowego budynku Kardiochi-

rurgii w 1997 roku. Pamiątki po tym 

wydarzeniu do dziś można zobaczyć  
w budynkach szpitala. Oczywistym by-

ło, że po kanonizacji papieża, kapelani 

wraz z dyrekcją szpitala wystąpili do 

władz kościelnych z prośbą o przekaza-
nie relikwii świętego. Można je odszu-

kać wystawione w obu kaplicach szpi-
talnych.  

Co ciekawe, w szpitalu znajdują się 

również relikwie św. Faustyny (która 
była pacjentką szpitala w latach trzy-

dziestych minionego wieku) oraz od 
niedawna, błogosławionej Hanny 

Chrzanowskiej, patronki pielęgniarek. 
Na co dzień można zauważyć wielu 

pacjentów i ich rodziny, jak modlą się 

przy tych relikwiach, prosząc o zdrowie 
dla siebie i bliskich. 

Miejsce pracy naznaczone osobą Świętego 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 18 MAJA 2020 

07:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
18:00 O zdrowie i bł. Boże dla Członkiń z Róży pw. 

św. Teresy i ich rodzin 
18:00 + Bronisława i Władysław, + wnuk Łukasz 

WTOREK - 19 MAJA 2020 

07:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Grzegorz Niedzielski, w 1 r. śmierci,  

od córki Anny z rodziną 
18:00 + Teresa Baster, w 10 r. śmierci 

ŚRODA - 20 MAJA 2020 

07:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Andrzej 
18:00 + Maria i Marian Łenyk, córka Danuta Kufrej,  

+ Balbina i Wojciech 

CZWARTEK - 21 MAJA 2020 

07:00 + Emilia i Bronisław Pietrasik 
18:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Ewa i Józef Anioł 

PIĄTEK - 22 MAJA 2020 

07:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Piotr, w 36 r. śmierci 
07:00 W intencji Panu Bogu wiadomej 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Zofia Matejko, od Barbary z rodziną 
• + Władysław Nowakowski, od rodziny Nowakowskich  

z Karniowic 
• + Stanisław Sołtys, od Marka Hudzika z rodziną 
• + Piotr Płonkowski, od Zakł. Pogrzebowego „Gielarowski” 
• + Józef Wojtunik, od rodziny Szaleńców 
• + Robert Biela, od chrześnicy Marty z rodziną 
• + Józef Fundakowski, od rodziny Roczniaków 
• + Eugeniusz Pająk, od Agnieszki i Wojciecha Wątroba 
• + Janusz Pietrzyk, od bliskiej rodziny 
• + Ewa Oljasz, od Jadwigi i Jacka z Jaworzna 
• + Jerzy Głuch, od kuzynek z Bielska-Białej 
• + Kazimiera Cieluch, od sąsiadów z ul. Wiśniowej bl. 5 
• + Andrzej Kostka, od sąsiadów z ul. Słowackiego  

i ul. Korczaka 
• + Helena Drop, od kuzynek z Myślachowic 
• + Piotr Kowalik, od żony Zofii 
• + Wiesław Kolasa, od chrześnicy Klaudii 
• + Bogusława Kaczmarczyk, od sąsiadów z klatki 
• + Kazimierz Róż, od żony Wandy 

SOBOTA - 23 MAJA 2020 

07:00 + Roman Józefczyk, w 1 r. śmierci 
07:00 + Stanisława Doros, w 13 r. śmierci,  

od córek z rodziną 
07:00 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Edward Tekiela 

NIEDZIELA - 24 MAJA 2020 

06:30 W intencji Parafian 
08:00 + Mirosław Śledziński, w 1 r. śmierci 
09:30 + Stanisław Sołtys (Msza św. gregoriańska) 
11:00 + Maria i Szymon Paszcza 
12:15 + Maria Matonóg, w 10 r. śmierci 
18:00 + Józef Kwaśniewski, w 3 r. śmierci,  

od córki z rodziną 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w piątek - wspomnienie św. Rity, patronki kobiet  
w stanie błogosławionym; 

• w przyszłą niedzielę - uroczystość Wniebowstąpienia 
Pańskiego. 

Przypominamy, że nabożeństwa majowe odprawiamy 
codziennie po Mszy św. wieczornej. Zachęcamy do licz-

niejszego udziału w tej modlitwie. 

Ponieważ powiększono dopuszczalną ilość wiernych 

mogących brać udział w niedzielnych Mszach świętych, 
obecnie w naszym kościele jest to ok. 110 osób, zatem 

mała jest obawa, że ktoś się nie zmieści w obowiązują-
cych limitach. Zapraszamy zatem do bezpośredniego 

udziału w liturgii. Przypominamy, że nadal obowiązuje 

noszenie maseczek ochronnych. 

Spotkanie rodziców dzieci przygotowujących się do 
Pierwszej Komunii Świętej odbędzie się w piątek o godz. 

19:30 w kościele. Ponieważ jest to grupa 70 dzieci, prosi-

my, by na spotkanie przyszedł jeden z rodziców. 

„Bóg zapłać” za składane dziś ofiary w ramach majo-
wej składki inwestycyjnej. 

Zachęcamy do czytania prasy katolickiej. W dzisiej-
szym „Gościu Niedzielnym” znajdziemy ciekawe artykuły 

związane ze setną rocznicą urodzin św. Jana Pawła II. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności: 

• śp. Andrzej Solarz (l. 67), 

• śp. Janina Zielonka (l. 71). 

Pamiętajmy o nich w naszych modlitwach.  

Rita urodziła się w Roccaporena koło Cascii ok. 1380 

r. Była jedynaczką i od wczesnej młodości pragnęła zo-
stać zakonnicą. 

Z woli rodziców wyszła za mąż za 

człowieka o trudnym charakte-

rze. Swoją dobrocią potrafiła jed-
nak pozyskać go dla Chrystusa. 

Umierając, przebaczył swoim 

mordercom. Młoda wdowa,  
w obawie, by jej synowie nie 

pomścili śmierci ojca, prosiła Bo-
ga, by ich raczej zabrał ze świata 

i nie dopuścił do zemsty. Podczas 
szalejącej dżumy śmierć zabrała 

także jej dzieci. 

Rita została sama, ale z sercem 

pełnym miłości. W osamotnieniu odżyło w niej pragnienie 
zrealizowania powołania zakonnego i życia w służbie Bo-

gu i bliźnim. Pokonawszy trudności, została przyjęta do 

klasztoru Sióstr Augustianek św. Marii Magdaleny w Ca-
scii. 15 lat przed śmiercią otrzymała na czole stygmat. Po 

40 latach życia zakonnego zmarła 22 maja 1474 r. Św. 
Rita połączyła w swoim życiu trud pracy i miłosierdzie  

z głęboką mistyką cierpienia. Jest wzorem dla kobiet róż-

nego stanu: dla świeckich i dla zakonnic.  



 

Kilka dni temu byłem w przy-
chodni na Harcerskiej. Trochę czeka-

nia przed wejściem, potem czekanie 
wewnątrz. Pewna pani od dłuższego 

czasu uważnie mi się przyglądała, po 

czym mówi do mnie: Wie pan co, 
jest pan bardzo podobny do pro-
boszcza w Trzebini. Dużo było śmie-
chu, kiedy uchyliłem trochę masecz-

kę i powiedziałem: Bo to ja jestem. 
W rozmowie okazało się, że pani nie jest naszą parafianką, 

ale często chodzi do naszego kościoła. 

Tak to powoli nawet w maseczkach oswajamy rzeczywi-
stość wokół nas. Nie ma innego wyjścia. Przepisy kolejny 

raz złagodzone. Jedna osoba na 10 metrów kwadratowych 
naszej świątyni daje nam już możliwość jednorazowego 

udziału ponad 110 osób w nabożeństwie czy niedzielnej 

Mszy świętej. Jak pisałem niedawno, nie przekraczamy 
tych obostrzeń, mało tego, jest spory zapas. W dalszym 

więc ciągu apeluję by zachować ostrożność, ale gdy ktoś 
czuje się zdrowy, nie musi się bać, że się nie zmieści. 

Bardzo serdecznie pozdrawiam wszystkich chorych. Wi-

zyt u was też mi brakuje. Jestem jednak spokojny, bo 
wiem, że wszyscy, których odwiedziliśmy z Komunią św.  

w pierwszą sobotę marca, są namaszczeni, rozgrzeszeni  
i mam nadzieję, że oprócz zniecierpliwienia okazywanego 

czasem sobie czy swoim najbliższym niczym innym specjal-
nie nie nagrzeszyliście. Zarówno wasz wiek, jak i choroby 

są przeciwwskazaniem do odwiedzin, bo możemy niechcą-

co zanieść wam, oprócz pociechy, również coś innego, za-
tem rozsądek nakazuje wstrzymanie się od wizyt. Jeśliby 

jednak ktoś naprawdę potrzebował sakramentu pokuty, 
Komunii św. czy namaszczenia chorych, to proszę o telefo-

niczne powiadomienie. Zalecam jednak rozsądek. 

Z rzeczy drobnych, to radość z pięknie wyrosłych i już 
przesadzonych malw, otrzymanych od jednej parafianki. 

Słoik przygotowanego szczawiu na zupę, którą bardzo lu-
bię otrzymany od innej parafianki. Imieninowy bukiet sa-

dzonek pomidorów od Boskiego Squadu czeka, aż minie 
zimna Zośka. Cały czas trwa walka, by uratować żywopłot 

z bukszpanu przy plebanii zaatakowany przez ćmę jakąś-

tam, na razie z umiarkowanym sukcesem. Radości małe,  
a cieszą bardzo. W normalnym czasie pewnie byłyby nie-

zauważone, teraz przynoszą radość pięciokrotną. Wszyst-
kim życzę, by cieszyć się małymi prezentami, które przyno-

si życie, a panią spotkaną w przychodni serdecznie pozdra-

wiam. 

Miejsce pracy naznaczone 
osobą Świętego 

Jak orędownictwo św. Jana Pawła II wpływa 
na Twoją codzienną pracę i całego personelu? 

Akurat Jan Paweł II od dawna jest moim wyjątko-
wym patronem, ale chyba nie tylko moim? W naszym 

szpitalu pracuje prawie dwa tysiące osób różnych profe-

sji i myślę, że dla wielu z nich nie jest obojętne, że tak 
wielkiego opiekuna posiadamy.  

Kiedy pierwszy raz stanąłem w holu budynku Kardio-
chirurgii, moją uwagę przykuła pamiątkowa ściana po-

święcona św. Janowi Pawłowi II (był 2002 rok, więc Jan 
Paweł II nadal był papieżem) i słowa tam umieszczone, 

wypowiedziane przez papieża podczas poświęcenia bu-

dynku: Niech służy! Odnosiły się one oczywiście do no-
wego budynku, ale nie sposób nie widzieć w tym analo-

gii do naszej pracy, którą papież na pewno miał również 
na myśli. Te słowa przez wiele lat witały mnie i wszyst-

kich wchodzących do pracy. A i dziś, pomimo, że wcho-

dzę innym wejściem, mam je nadal w pamięci.  

W tym trudnym okresie epidemii również obo-

wiązki w szpitalu wydają się być trudniejsze. Jak 

przeżywasz ten czas kwarantanny i reżimu sani-
tarnego?  

Na szczęście, w szpitalu jak dotąd uchroniliśmy się 
od zarażenia, choć jak nie trudno się domyślić, praco-

waliśmy od początku w permanentnej obawie o zdrowie 

swoje i swoich rodzin. W najtrudniejszym czasie starali-
śmy się nawzajem wspierać i podtrzymywać się na du-

chu. Otrzymaliśmy też bardzo wiele wsparcia rzeczowe-
go, psychicznego i duchowego od wielu ludzi. Przy oka-

zji tym z naszej parafii z serca dziękuję. 
Wierzę, że św. Jan Paweł II nad nami czuwał, czuwa 

i opiekuje się nie tylko chorymi, ale i całym personelem.  

Z okazji setnej rocznicy urodzin papieża, planowane 
były duże uroczystości, niestety restrykcje ograniczyły 

te plany. Mimo to 18 maja odbędzie się w szpitalu Msza 
święta z prośbą do Wielkiego Patrona o opiekę i orę-

downictwo. 



 

Przed naszym kościołem papieskie 

żółte flagi przypominają o tej roczni-
cy. Od dawna noszę się z zamiarem 

urządzenia wokół naszego kościoła 
drogi papieskiego nauczania, wyzna-

czonej ośmioma kamieniami, na któ-

rych wyrytoby najważniejsze, poje-
dyncze zdania z papieskiego naucza-

nia, jakiego świadkami i uczestnikami 
byliśmy w czasie jego ośmiu pielgrzy-

mek do Polski. Prace miały się zacząć 
na wiosnę. Wiosna jednak przyniosła 

niespodziankę w postaci wirusa i trze-

ba było prace zostawić.  

Kamienie leżące z tyłu kościoła 
czekają na lepsze czasy. Jeżeli będzie 

możliwe, to zrobimy to na rocznicę 
wyboru 16 października, albo później.  

Póki co mamy się skupić nie na 
uroczystościach, ale na przesłaniu, 

które nam Papież zostawił. Czytajmy 

jego kazania, przemówienia, encykliki 
i inne dokumentu. Tam jest bogactwo 

i głębia jego przemyśleń, które dowo-
dzą jak wielkim i świętym był człowie-

kiem. 

Ostatni raz gościliśmy kardynała 
Wojtyłę w Trzebini w roku 1975, kie-

dy dokonał konsekracji naszej świąty-
ni. Ślad tego wydarzenia wyryto na 

papieskim kamieniu stojącym przy 

wejściu do kościoła. Sprawdziłem 
księgi bierzmowanych naszej parafii. 

Zachowane są tylko te od 1966 roku.  
W roku 1967 ks. Kard. Wojtyła 

gościł u nas przez kilka dni, wizytując 
parafię i udzielił bierzmowania w dniu 

1 czerwca 145 osobom, następnie 3 

czerwca bierzmował 185 osób i w 
dniu 4 czerwca 168 osób. Razem 498 

osób przyjęło wtedy przez jego posłu-

gę sakrament dojrzałości chrześcijań-
skiej. 

Flagi wiszące przed naszym ko-
ściołem niech nam przypominają nie 

tylko o setnej rocznicy, ale przede 
wszystkim o potrzebie i obowiązku 

zgłębiana jego myśli, a także odpo-
wiedzi na pytanie: Czy tak żyję, jak 
on do tego zachęcał? Bo nie chodzi  

o tanie zachwyty, ale o szczerość na-
wrócenia. 

Mija sto lat od narodzin Papieża Polaka 


